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MOJA ۰. 


Kiedy piosnka sie obudzi 
W głębi mego ducha, 
Z obojętnych, chłodnych ludzi 


Niech Jé) nikt nie słucha. 


Moja piosnka, to dzieci 


Mnie jedynie miła, 


А największa w tóm 16) wina, 


Że się urodziła. 


Jeśli na świat ten wychyla 


Kształty niemowlęce - 


То nie po to, 
Niañezy 


Przyszła na świat uśmiechnięta 
Dawno już, przed laty, 
Wezesnéj wiosny méj pamięta 


Najwcześniejsze kwiaty. 


Była zemną, była we mnie, 
Bóg wie zkąd się wzięła, 
Pozbyć jéj się nadaremnie 


Byłabym pragnęła. 


budziłam ja wbrew woli 


ém mojćm tchnieniem; 
boli, 


Nadzieja, marzeniem... 


Była tem, co cieszy, 


Była łzą i była $miec 


Rozkosza 1 mel 


Dziś... wszystkiego jest już echem, 


| zwie się— piosenką. 


Część zindzeniom, 


Cześć wam, złudzenia! chociaż łez perłami 
I krwi rubinem płacić za was trzeba; 
Los—ścisły rachmistrz— oblicza się z nami 
I każe światu zwracać dary nieba. 


A takim darem jest każde złudzenie, 
Co duszy skrzydła zapału przypina, 

Aby leciała do światła przez cienie, 

Gdzie ideału i piękna kraina. 


I cóż, że śmiałka spotka los Ikara! 

Póki szybował czuł się równym Bogm, 

Jego nagroda—ta chwilowa wiara: 

Lepiej spaść z wyżyn, niż gnuśnieć w barfoga. 


Kto nie zapłakał nigdy łzą zawodu, 

Ten stłumił w sobie boskości zarzewie; 

W głowie ma próżnię, w piersi kawał lodu; 
00 marzyć, pragnąć i co kochać nie wie. 


Wiec nie narzekaj, póki losu ręka 
Jeszcze ci jakieś złudzenie zostawi, 
Tylko pamiętaj, że ta bańka pęka, 
І że gdy pęknie— duszę сі ۰ 


I to pamiętaj, że z takiemi piętny 

Smielej w wieczności możesz wstąpić bramy, 

Во tam z rąk Boga weźmiesz płaszcz odswietny, 
Abyś nim okrył te zaszczytne plamy. 
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DZIWNY GOŚĆ. 


Przy uczcie siedział gość milczący, 
Ku piersi chylił bladą skroń, 
Puhar z rąk do rąk wciąż krążący, 
Omijał zaw sze jego dłoń, 


Może dlatego, że ni razu 

O swoją kolej nie wzniósł skarg; 

Tylko ból dziwny, bez wyrazu, 

Do niemych jego przylgnął warg. 
é š 


Śmiechu i wrzawy pełno w sali, 
Każdy w tym chórze. głos swój mas 
Ten sig natchniong piosnka chwali, 
A tamten chociaż brzekiem szkła, 


Powstał gość z twarzą zadumaną 

I odszedł z cicha jak we Śnie; 
Zadnem go słowem nie wstrzymano, 
Nikt go nie pytał: zkąd i gdzie? 


Przy stole próżno szukać śladów, 
Że siedział; miejsca bowiem zbyt 
Zajęły łokcie dwóch sąsiadów: 
Chętnie rozkłada się kto syt. 


Ach! przy biesiadzie wielkiej życia 
Podobnych zdarzeń bywa dość; 
Nie dla jedzenia ni dla picia 

Siada tam często dziwny gość, 


Sam nie wie po co go wezwano, 
A gdy mu znowu dadzą zuak, 
Odchodzi z twarzą zadumaną,., 
I nikt nie dojrzy—że go brak. 
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PRZEDWCZEŚNIE. 


Nie lubię patrzeć, gdy coś się wy wezesnia, 

Kiedy nie czeka swej właściwej doby: 

Kwiat nie dla marca—i Śnieg nie dla września | 
I dziecko— nie dla żałoby! j 


Nie przy krzejszego, gdy przy czarnej krepie | 

Błyszczą różowej twarzyczki kontury, 

І gdy w podskokachina wiatr się roztrzepio 
Sieroctwa sztandar ponury. 


Ach! po eo stroić w tą liberję żalu, 

W smutnej pamięci symbole złowieszeze, 

Туеһ--соо smutku— tym życia szakału, 
Pojęcia nie mają jeszcze. 


Kiedy dorosną, 198 w ironji skory 

Те maskaradę może wspomnąć sobie 

I wdziać im każe weselne kolory, 
Gdy serce będzie w żałobie, 


AAN wi 


- ہے А‏ اسیک U UU. A AAA Z 4 O аа ee y‏ کل 


IEIETTT 


Jezeli w piersiach masz ten ogień święty, 


Co raz rozniecon nie słabnie, nie gaśnie, 


I blask swój rzuca na życiowe męty, 

| rzeczywistość w czarodziejskie baśnie 

szczęścia i marzeń stroi, jak w opaskę; 

Jeżeli „kocham“ szepnęły twe usta, 

Jeśli ei Bóg dał tę najwyższą łaskę, 

Ze miłość, tylu sere igraszka pusta— 

Jawi się tobie w świętćj aureoli 

[w imię swoje, jak bóztwo twój doli 

Do wszelkich ofiar i cierpień niewoli, 
Wtedy, kobieto, ty nie schylaj czoła, 


Bo masz u ramion coś z skrzydeł anioła. 


Lecz jeśli w takićj miłości skąpane 
isniesz do łona z kamieni, 


Seree przy 


A kamień tylko otworzy” вт ranę 


I swoje zręby w krwi twojćj zrumieni, 
sli w chwili szału 


A sam nie zmięknie... je 
Dłoń ją szalona i zbrojna w zuchwałość 
Z kr) 


Г wlasném błotem obryzga jéj białość, 


ztalowego zeiagnie pledestalu 


Jeśli ten, który te miłość gorącą 
Posiadł, zabawkę sobie z niej uczyni, 
Jeżeli ręce jego Ja odtrącą, 

A ty zobaczysz, że w życia pustyni 


'ardzil nią niedbale,— 


Zmalazłszy perłę: w; 
Jeśli łzy twoje i twe poświęcenia, 

Jako rzueona na burzliwe fale 

Dla tonącego łódka ocalenia 

Zginą w otchłani i nie zbawisz niemi 
Tego, co tobie najdroższe na ziemi, 
Wtedy, kobiéto, módl ty się do Pana, 

Bo łatwo możesz się zmienić... w szatana 


Нади. 
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Bzczególną miałam w tych czasach wizytę 
Starej kobiety; czarne jej ubranie 
Wisiało na niej luźne i zużyte, 

Mówiła, że chce obejrzeć mieszkanie, 


Sądziłam zrazu, iż przyszła po wsparcie 
I okiem na nią spojrzałam zdumionem. 
Wige nie odstrasza jej cena na karcie? 
Cóż jej po czterech pokojach z balkonem? 


Ona tymczasem o drogę nie pyta, 

Do salki— jakby tu była domową— 
Weszła, na środku stanęła jak wryta 
I rozglądała się, kiwając głową, 


Z mebli na sufit, z posadzki na ściany 
Szła wzrokiem, z dziwnym wyrazem rozpaczy, 
Tesknoty, bólu... aż głos jej złamany 
Wyszeptal:— Воде! Jak tu dziś inaczej, 


Spojrzała w okna, gdzie mego sadzenia 
Kwitną rośliny, strojne w liść bogaty 

I rzekła z bladym uśmiechem wspomnienia. 
— U pani także hodują. sig kwiaty? 


Jadalny pokój zwiedziła jak salę, 

Do siebie tylko pomrukując skrycie. 
Mnie zaś spytała w progu poufale: 
— Jak dawno tutaj zmieniono obicie? 


Za to w sypialni jakby odmłodzona, 
Płonie i blednie i znów się rumieni 

I zlekka chude wyciąga ramiona, 

Zda sig, że objąć coś pragnie w przestrzeni, 
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Nagle jej 9 oczu trysholy les stragt, 

. Wraz się zachwiała, jak zemdlenia bliska, 
Iw zagłębienie wpatrzona framugi, 
Szepnęła łkając:— Tu stała kołyska! 


У уваіу бту--опа szybko łzy otarła: 
— Ach! przebacz pani; pęka serce stare, 
Straciłam męża, córka mi nmarła, 


A tu... po ślubie mieszkałam lat pare... 


DWA GLO 


Głos mężczyzny. 


Kwiecie ludzkości! na rajskim zagonic 
Wzrosły, by męzkie oczarować oczy! 
W twoim kielichu rozkosz życia płoyie 
2 twego kielicha prąd Życia się toczy 


Pod drz 


„wo szezęścia wabisz młodość rącza, 


А zdrój natchnienia tam najłacnićj błyśnie, 


Kędy skry sypią i słodycze 


Oczu brylańty i ust twoich wiśnie. 

Chwaście ludzkości! na ziemskim padol 

Rozplenion, aby psować 4 erca! 
woje dotknięcie podrażnia i kole, 

А w twoich oczaeh jest jad, со uśmićrca. 
эро? ne żądze tam potokiem płyną 


I namiętności brudnych wrą odmęt 


Gdzie z chytrym szmórem zawistną śliną 


rozrzucisz swe błyszczące skręty. 


го — Maryo! Егупе — Messalino! 


Zenski Janusie z pos dwoistą! 
B 


Twardy 


gołąbko i ruda 


marmurze 


Pierš twa to jest, Sezamowa 
Cudów i skarbów grota. Ród Adama 
Próżno zaklęcia szuka dla nićj słowa, 


Nikt ciebie nie zna, an 


jmniéj ty sama 


І nićma w tobie піс własnowolnego: 


Bezwiedne twoje wady i przymioty 


Jesteś grzósznica przez talent do złego, 
I jesteś świętą przez talent do cnoty. 
Geniusz ci obey. „Jego posąg wielki 
Stanąćby musiał w zbyt kruchćj świątyni 
Toż świat, hołd niosąc łonu rodzicielki, 
rzenigdy w tobie nie uzna twórczyni. 
Lecz moe zniszczenia, o! tćj masz zapłody 
własna twoja ginie w nich robota: 

30 psujesz po to, by naprawiać szkody, 


uch przeciwieństwa wciąż się w tobie miota 


o dłonią siejesz, to depczesz stopą, 


Tchem gasisz iskry, które wzrok twój krzesa; 


`у8 w gospodarce 


świata — Penelopa! 


Powiédz, «jakiego-szukasz- Ulisesa? 


łe twe 


i skargi? 


Powićdz, zkąd 


że świata pan twym niewolnikiem, 
А o swobodę zaczynasz 2 nim targi 
I pokrzywdzenia drażnisz go okrzykiem. i 


Nienasycona! Twojemi ponety, 
y І ety 


Twoim usmiéchem, twoją rączką biała 
Męzkiego В: 


“а kruszysz dyamenty, — 


Jesteś despotką — a praw ci zamało? 


Gtos-kobiéty. 


Wiee jam tém wszystkiém? A raczćj tém niezém? 


i piany, 

Со wnet przybićra w widzeniu zwodniczóm 
Kształt nazbyt ciemny, lub nazbyt świetlany! 
Więc jam na ciele człowieczeństwa blizną, 


Wygięta na wzór zapytania znaku? 


masz prawo tak mówić — mężczyzno! 


ci nie wolno tak mówić — Polaku! 


Bo kwiat Edenu swe r 


jskie sukienki 
Różnie ha różnej poprzemićniał glebie, 


Wina to ludzkićj szczepiącćj go ręki; 


tu — sam Pan Bóg szezepil go dla ciebie. 
1 Ë 


Pod twego nieba bk 


tną szarości 


Migotna tęcza barw kameleona 


Zlała się w jednę, со się zwie miłośc 


"olka kobiéta to miłość wcieloną. 


Miłości kłębek rozwiwsz 


u wchodn, 

smiało iść można w labirynty zdradne; 
№6 tę uchwycił mąż twego narodu. 

I zabił smoka i posiadł 
Nie I 
Ni przeubóztwił niby na zie miankę, 
Ni 


ryadnę. 


adi on na nie kajdan niewolnic 


w haremów zamknął taje mnicy, 


Ni wywlokł sprośnie na о: 


ij kapłankę. 


ogniska, 
swoje i honor dat w pieeze, 
boku posadzit ja zblizka 

człowiecze. 


I serce 
Przy swoim 
Czcił w nićj co bozkie, kochał co 


Przetoż mu rosła, jako ziarno zdrowe, 


Z córki i siostry na Zone i matkę, 

А jemu nawet nie błysło przez głowę ў 
Widziéé w niéj ciemną, męczącą zagadkę. 

І wiele, wiele minęło stuleci 


Nim znów na skrzydłach zobczałćj fantazyi 
Właśni mu spiéwaé zacz 11 poeci 
O owym Sfinksie, і owćj Aspazyi, 
rozwichrzon 


Nim się pojawił Gustaw 
A przecież zmilkła jego mara blada, 


„puch marny* przezeń spotwarzony 


Gdy te 


Zawisł w ۸ nad celą Konrada. 


Spójrz w przeszłość, kędy hina pożóg Świćci, 


Kędy łez rzóki, kędy cień kurzawy! 
‘zyjez to tono wśród dziejów zamieci 


Яо wiernie geniusza twej sław 


Toż gdy się wrogo świat przeciw nićj zbroi, 


kobietą te jedno rozstrzyg: 


Niech za 
Nie była 1 
Zawsze w niej żyły: Wanda 


igdy Heleną twój Troi, 
i Jadwig 


Dat jéj odrazu miejsce u 
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Dziś inne czasy — innego chcą czynu, 1 

) ۷ CZ) | 
Nie bohatérki już — lecz pracownicy, 1 
Во dziejowego uwiadt krzew wawrzynu, | 


۹ 


został zagon Zyciowéj pszeni 


| 

И 
ç Na tym pracy i znoju zagonie I! 
А Kobiéta prosi o miejsce Żniwiarki, 


Wyciąga miękkie po sierp twardy dłonie, 


frudu, co gnie w 


۲۸876 karki, 


Taką drży 2 takie plany krésli, 


Łzy bezowocne w płodne krople potu 


Zamieniać pragnie — a dla swojćj myśli 


Chce skr 


ydet wiedzy do szórszc 


› lotu. 
Po eóż zazdrośnie wykróślać j szlaki? 


Ро cóż jéjomówic: „Кат świat, tobie światek!“ 


Duch ludzki bracie, w obu płeiach jednaki, \ 


Duch Indzki wolny, nie znosi rogatek. 


Więe gdy w kobićcie on ujść nowych szuka 


Po cóż mu wróżyć z 


Po cóż przesądzać, że głębsza nauka, 


gubę wśród bezdroży? 


Bogacąc umysł, serce 16) zuboży? 
Czemu szyderstwo na wstępie ją chwy 


W swoje okrutne i lodowe kleszcze? 
Wszak sobą zostać chce zawsze kobićta, | 
Będąc ezém była, 1 


czemś więe jeszcze. 


Was nie prześcignie, sami to mówicie, — 
A że wam zrówna, zamiast pełzać gnuśnie? 


lem lepićj — о raźnićj jest w błękicie, 


Gdy piór pieszezota orlica go musnie. 


far Wtedy Ера każdy ściślćj z nią pobratan 


Pozna zagadkę, którćj tak docieka, 


I zamiast ważyć: czy anioł, czy szatan, 
zy kwiat, czy zielsko — ujrzy w niéj człowieka. 
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Р: GDY LEG те. 
Gdy zechee, z obraną się drogą rozminę, 
rócę me kroki tułacze, 

ścia, miłości świetlaną krainę 
32076 przelotem zobaczę. 


Znam słowo zaklęcia, со w 


zeszłość rzucone 
Zakłóci zmartwiałą jej cisz 
I echa się zbudzą, i niegdyś nucone 
Piosenki raz jeszcze usłyszę. 


I krzemień mam w ręku, co iskrę zć stali 
Dobędzie i cienie rozproszy, 

I płomień na ustach uezuję, co pali 
Namiętnym nektarem rozkoszy 


I wszystko gdy zechcę odzys 
Tak samo promienne i świeże: 
Zobaczę, usłyszę, uczuję—wiem о tem, 
Lecz czyli raz jeszcze... uwierzę? 


kam z pówrotem, 
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AŻ KIEDY? 


Wiesz, kiedy finis można rzec:na pewno 
I wierzyć. temu głosowi, со ręczy, 
Дев już nie ogień i nie 164 lecz— drewno, 

e w sorcu strunę masz, co nie zabrzęczy! 
Oto, gdy serce to ból tak przetrawi, 

e nie roztkliwia się, ani nie szydzi, 
I nie przeklina i nie błogosławi, 
Tach! nie kocha i nie nienawidzi, 


Gdy nad pisaną krwią i łzami kartą 

Umie spokojnie wyrzec: „wszystko jedno” 

I pogardliwe to słowo: „nie warto” 

Rzucié wspomnieniom, które w duszy bledna... 


Hajota, 
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MOJA KOŁYSK 


Na strychu u n 


pomnienia 


ci 


r nie wiem za czem 


goni, Іесі.. 


Ма sirj і zem 
I du І Jd rupieci, 
Raz ро raz tam przez szpary' 


Wiatr wpadnie, przerwie ciszę 
] set ów stary 


Leciuchno się. kołysze,.. 


3 wow 


ja—wyznać się wstydzę— 


jete 


сіе перо? 


peinia moje serce, 


j postać biała 
ı się z uśmiechem, 

, со śpiewała, 

ziem mi dźwięczą echem, 


ię me 
stkie 
W powietrzu drżą i wiszą.. 


Gdybyż choć cząstkę małą, 
Matko ty moja miła! 
Drieeia\twe)tu zaznalo, 
Coś ty dlań przemarzyła. 


Gdybyż choć raz jedyny 
W tej długiej życia męce 
Los miał dla twéj dzieciny 
Matczyne twoje ręce. 


Patrz! w oko łza mnie kole 
I głuchy ból 7 ers ściska; 
Na inną mnie, oj, dolę 
Huśtała ta kołyska! 
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PAMIĘTNICZEK, 


Mam ja sobie pamiętniczek 
Z pensjonarskich lat, 

Pełen różnych tajemniczek 
Zwierzeń, wspomnień, dat. 


, 


Raz profesor spojrzał krzywo. 
Boże! со za ciosl 

Możnaż być tak nieszczęśliwą, 
Taki cierpieć los? 


2 przyjaciołką jakaś zwada, 
Wartoż jeszcze żyć? 

Wszędzie fałsz, obłuda, zdrada, 
Dalej z uczuć drwiél 


Tam znów innych wrażeń wianek; 
Najważniejsza z dat; 

Ach! do jednej z koleżanek 
Przyszedł starszy brat, 


Właśnie wtedy szłam przez salę: 

Młodzian z krzesła wstał: 

Spojrzał па mnie tak... zuchwalel... | 
(Sliczne oczy miał). р 


I zapytał, czy ze siostrą 

Może widzieć się? 

Chciałam dać odpowiedź ostrą, 
Jak on pytać śmie? 


Lecz wtem... weszła przełożona, 
Patrzy, eo za zacz? 

Ja dygnęłam zalękniona, 

A za drzwiami... w płacz, 


Byłoż o czem przez noc całą 
Marzyć, szeptać, śnić. 


To i darmo kryć! 


Dziś—nie piszę pamiętnika, 
Nie notuję dat, 

Milezac, żegnam to co znika, 
Jak więdnący kwiat... 


Gdy .wśród wspomnień mi topnieje 
Serce, jakby wosk; 

Czytam czasem epopeję 

Mych dziecinnych trosk. 


Wiotki papier tych stronniezek 
Lekko w ręku drga, 

Реп sjonarski pamiętniczek 
Qicho wilży łza... 


2277726 ważnego coś się stało, i P 


ESIENNYM WIECZOREM. 


Na kominku ogień gaśnie, 
Mrok osiadł w alkowie.. 
Czarodziejskie jaki ieś baźnie 
Chodzą mi po głowie. 


śród popiołu jeszcze świecą 


ków rubiny. 


Uskraydtone myśli lecą 


We wspomnień krainy. 


Pierś wezbrana echem śpiewa 
Młodości hymn wielki, 
Zakwitają wiosny drzewa, 
Róże łudzieielki. 


Pełną ręką rwąc te kwiaty, 
Rzucam pęk badyli.. 

Com straciła, hen, przed laty, 
Mojem jest w tej chwili. 


Pozegnane ideały 
Wracacie mi—święte! 

W duszy ро was się zostały 
Miejsca niezajęte. 


Niechże każdy zajmie swoje 
Ostrożnie, powoli... 

Sa tam rany—wiee się boję, 
Że która zaboli. 


Ach! ostrożnie ty, kochana ۰ 
Płochy ideale! 

Boć twojego ślad rozwiania 
Nie goi się wcale... 


Witaj! zatem nie na zawsz6 
Pożegnałam ciebię? 

Pocóż było lać najkrwawsze 
Łzy na twym pogrzebie? 


Czy mi łzy te i męczarnie 
Przynosisz z powrotem? 
Ej! nie ginie nie tak marnie 
Jak one—wiem o tem! 


Jak mi dobrze! znów mi świeci 
Na chmurach pas tęczy, 

I rozpina swoje sieci 

Marzeń ród pajęczy. 


W opalowym ich hamaku 
Serce się kołysze 

I nie daje życie znaku, 
Rozpłynięte w ciszę. 


Większej ono mi przysługt 
Wyświadczyć nie może! 7 
Dzięki сі, żeś taki dlugi 

Jesienny wieczorze! 


Dzięki tobie też, kominku, 

Że mi z twojej głębi 

Niesiesz ciepło w upominku, 
wiat tak strasznie ziębi! 


Gdy ostatnia iskra zblednie, 
Zmikną i miraże, 

Rzeczywistość w mgły powszednie 
Wrócić znowu każe, 


Więc w wystygłe spojrzę Żary 
I zapytam skrycie: 

Czyli popiół bardziej szary, 
Czy też moje życie? 
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RAN E MENT 


аргойпо pytam: Czemuš mnie odbi 


Ty moja wiaro, niezem niezmacona, 


Cos mojej duszy, jako dziecka, strzegła 


I miałaś d 


niej piastuścze ramiona, 
I te rozkoszne, świete zamodlenia 


Ге łzy bez bolu bez skargi westchnienia? 


Gdzie owe chwile, gdym w cieniu kaplicy 


Klękała cicha i składała dłonie. 


Czując za sprawą dziwnej tajemnicy 
Nieziemski spokój we wzburzonem łonie 
Czując jak zwolna gdzieś wszystko Шаба, 


Co było we mnie z nedzy tego świa 


Gdzie one? Dzisiaj pierś moja rozdarta 


Pod płaszcz z wątpienia rany swoje chowa; 


Zycia się mego odwróciła karta, 


A na niej czytam nowe, straszne słowa, 


Od ktörych wzrok sie próżni 
Jak od zł 


uciec 


owrogich zgłosek Baltazara. 


Czuję, jak cora bardziej mnie przenika 
Mrącego wieku tchnienie niespokojne, 
I jak wszechwiedzy jakaś żądza dzika 


Dawnym relikwiom wypowia 


woj 


I już nie mogę tych elosów uśmierzyć, 


Co wpierw mi każą poZnad, potem — wierzyć. 


А RA ЕМЕ." | 
Nie karć mnie, Panie, Jeśli słabe dziecię | 
Dałam się unieść wirom ducha czasu: 

Jestem jak liść ten, co go wicher zmiecie, 


I porwie z łona rodzinnego lasu: 


і cóż on winien, że soba nie włada, 


kędy burza go rzuci tam pada? 


wiaro moja! Tyś była szypułką, 


Coś z wszystkiem mojem ściśle mnie łączyła; 


Lecz zbuntow: 


la myśl, jak jastrząb w kółko 
Nad swa ofiarą nad toba krążyła 
I póty w pracy trwała uporczywa, 


Aż się rozwiodły Twe święte ogniwa... 


РС 


سس 


a -—==— 


О е УУЛ]; 6 pate ster 2 2 еже Z< 
EHE a Фенер СЕРЕС” еее ky سے‎ Gites 


⁄ 


и 


7) 2 ty / 
akad ace gordo 7۶ РУ روو‎ / ез Gjedde 


VRR MOL 22 fe КУЕ М; 
ZA А Z | 727 LEA GL 2еееес<. Z 


за A е 26. £0 “ry RR 2” 2272 
„Ё 4 
с 7 


беса. 


“74 AO AMA 


Y, 7 ; 7 
ста Ёа, he A Fatty doti 
2 


ара AAA 
/ 


9 4 
DAL ly ва PRZY torf ruda 
Ж pne 244 ہر سے‎ tilly pty ker 
A $ 
/ "apc 4-2 ссе б.а Os (a че 
y ; г 
КОР ВК уж , (есе е MAYA 
І A Ze 
LALALA O SL Lowa 
Z š 4 
В. га rit, t>vwa 
7, ЖҰ» А > 
77 Leer Kutsch ЕР ل ر‎ 
Ё mą + 
[4 5 22 too ) 
/ / 4 
rot #7274, ہرم یہ‎ G 
m 3 Moras 8 
£ latas а “¿s Seid ece 
1 Я ) 
CELL 4 LE Mava 
K “а Фрәе iteh Маса. 
3 7 ит Расате алд 
АЙ = н 
А LO ара EL Ле «Кет Ф, 
А zy: 
£ ۳ 72 
MU CU LA AL CZ 
/ n 7 22 
j j ЧО. % 
Жу араў Ja ےس ول کے‎ В Br Ku 


— 


x 


agg — 


—— 


eS 


MÓJ TESTAMENT, 


Ponieważ па tym łez, płaczu padole 
'Nierzadkim nagły jest przypadek zgonu, 
Więc wcześnie spisać swą ostatnią wolę 
Jest rzeczą mądrą i dobrego tonu. 


Boć, naturalnie, kto testament pisze, 

Ten eoš mieć musi do rozporządzenia; 
Bez testamentu schodzą w grób hołysze 
Lub tebórze,.. śmierci bojący się cienia, 


Ze mną inaczej. Z uwagą i ściśle 

Robię dokładny przegląd mej ehudoby, 
Wszystkieb przyjaciół obdarzyć nią myślę, 
Niechże napróżno nie noszą żałoby. 


Nie sądźcie, jednak, że będą to dary 
Jakiejś realnej, brzęczącej natury... 

Cóż znów! Gdzie kiedy chodziły do pary 
Z nędzną mamona Appolina córy? 


Nie—przyjaciele—to co wam przekaze, 
Zysku kieszeni nie da ani szezypty, 
Chyba, że kto z was zlikwiduje gażę 
Za pozostałe w tece manuskrypty. 


На! na to zgóda. Jpszedzam w бу względzie, 
By z redakcjami nie był rokószy, EN 
Ze—niech im Pan Bóg midxgiernym bedzio— 
Od wiersza prozą biorę osiemgroszy. 


Ale do rzeczy. Tym, którzy się poją 
Goryczą życia, których cierń oplata, 

Oddaję jedną, cenną zdolność moja 

Do łez w samotni—do śmiechu wśród świata. 


Ci, którym potwarz i zawiść tajemnie, | 
Plwajae na czoło ich czyste a harde, i ( 


алин جر‎ er Oke SAIS سید‎ wy A A U PES 
гатаеа SPO 6j}—niech wezmą 8 


W ielka dla ludzkich wyroków pogardę, 


Tym, eo jak dzieci wyciągają dłonie 

Do marnych сасек, lub kosztem cierpienia, 
Kupują szczęście, co przez chwilke płonie— 
Tym wszystkie moje oddaję złudzenia, 


Tym, со szukaja w życia mętnej czarze 
Czystych rozkoszy, bez walk i bez szału 
I bez zgryzoty, tym ja niose w darze 
Miłość natury i eześć ideału. 


To wszystko... j 
Ach! gdybym mi tu iego wr 
Nad którym mścić się chciałabym i w grobie, 
Najeięższa karę zdobyć dlań u Boga, 


no zostawiam przy sobie... 


Któremu zs**5ć pragnęłabym 2 е, 

By меса е” cierpiał i w wiecznej tozteres 
Żył z soba, z światem 1 sam się jadł skrycie, 
Temubym moje zostawiła... serce! 
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| 
! 
Ej, tam w lesie wśród gestwihy | 
Spi chłopiec hoży; | 
Лито jego ślubowiny, 
Będzie mężem cud:dziewezyny, 
Ка) mu świat boży. 


Zazdroszeza mu rówiennicy | 
Szczęścia takiego; І! 

Ale jemu po ۲ ۱ 
1 x š ۱ 

Weryzl się w setos jad tęsknicy, | 
баш nie wie czego. | 


Kiedyś bó mü po przóż liście, 
W bok lesmej dróżki, | 
2178416 пайе płomieniście 
Dwoje óczu, dwie gwiazd iście, R 
Dwie bose nóżki. 


Śliczna główka mu mieneta 

Š 70٤600 warkocza, 

I glusz leśna się ocknęła 

I piosenka popłynęła | 
Taka uroeza!... 


Okłópiec stanął jak zaklęty, 
Wyciąga dłonie; | 
Wtem śmiech! znikły wraz ропебу; 
А on wspommial strachom zdjęty 
O dziwożonie. 


Z okrutnej męki; | 
Często błąka się po lesie, 
$łucha czyli wiatr nie niesie 

Echa piosenki. 


Krasa lubej go nie nęci, 
Toć ją posię dzie; 
Bóg ją daje, wszyscy święci, 
À on tamtą ma w pamięci 

Zawsze i wszędzie... 


Dzisiaj zasnął w gieniu drzewa, 
Cog mu si ту... E 


Cały las dokoła śpiewa, 
Wonne tchnienie go owiewa, 
Glaszeze ро Чу arzy 


Na gałęzi przewieszona 
dzięcznię i lekko 
Buja nad nim dziwożona 
I wyciąga doń ramiona 
Białe jak mleko. 


Pierś zielonym rabkiem słoni, 
i We wiosach trawa. 
Zółty szalej trzyma w dłoni, 
Do całunku usta kloni... 

Sen to czy jawa? 


1 już odtąd duch mu rwie stę 
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Dziwna siła chłopca pęta, 

Ledwo oddycha; 

A dziewczyna uśmiechnięta 

Weiaz podaje mu rączęta 
1 szepcze zeicha: 


„Nie bójże się, chłopcze młody, 
Zdrad ni zaklęcia: 

Cheesz nasycić serca głogy | A 

I miłości wyssać miody, 
Pójdź w me objęcia. 


Ludzie mówią, że tumanię, 
Kłamią oszezerce... 

Qo przyrzekam to się stanie, 

Leez za całus, za kochanie 
Wezmę ci serce!” 


„Kochaj! całuj!” chłopiec klęka 
Na traw posłaniu, 
Kwiat szaleju nad nim pęka, 
Co za rozkosz7 ito za męka 
W tem calowaniu. 


nJeszcze! jeszcze!” krew w nim płonie, 
Przestaó nie może, 
Chociaż czuje, że mu w łonie 
Zatonęły dziewy dłonie, 
віте jak noże. 


Ach! ból straszny; zda się kona 
Gdzieś na dnie piekła. 

Opadaja mu ramiona, 

Krzyknał... lecz już dziwożona 
Z sercem uciekła. 
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Otoezyli go dokola 
Jego najszezersi; 
Idzie z laba do kościoła, 
Ale smutek ma u czoła 
I pustkę w piersi. 


Panno młoda! straszna na cię 
Dola popadła; 
Lepiej umrzeć, niż mieć w chaciy 
Męża, gdy mu ku zatracie 
W leśnej ciszy zaczajona, 
Z pocałunkiem dziwożona 
Serce wykradla!... 
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rotowi, aby broń ustawia w susiy- 


СМА POPASIE. 


FRAGMENT 


хы. 
н-а-з-е-т Е. 


AURELI і KONSTANTY (damnt znajomi). 
AURELI. 
г Jakże фе cieszę, że spotykam pana! 
KONSTANTY 


í ia — serdecznie! 


AURELI. 
Zkądże pan powraca? 
KONSTANTY. 
"A рап gdzie jedzie? 
AURELI. 
Ja? na wies — rzecz znana— 
Teraz największa dla wieśniaków praca, 
Żmiwa i sprzęty; krętanina taka! 
KONSTANTY. 
Ach! zapomniałem, że pan gospodarzy. 
Dziwnie bo widzieć mi w panu... wieśniaka! 
AURELI (z usmiechem). 
Z tonu poznaję, że mi nie do twarzy 
Ta zmiana... 


mer‏ -- کڈ 


| KONSTANTY. 
| Czyliz może być inaczej? 


Pan ze skrzypcami tylko, na estradzie 
Porywajacy tłumy swych sluchaczy 
| Możesz być sobą... 
AURELI (przerywając ironicznie). 
Z włosami w nieładzie 
I artystyczną melancholja w oku! 
Tak, tak, rozumiem, lecz stare to dzieje, 
Skrzypców już w reku nie miałem od roku, 
Bo dziecko płacze gdy gram... Pam się śmieje? 
KONSTANTY. 
Dziwię się tylko. of и 
AURELI. 
Niech sie pan nie dziwi. 
| Му, ex-warjaci, raczej ex-artyści, 
Jesteśmy bardzo przykładni i tkliwi, 
Gdy nas małżeński alembik oczyści 
Z naleciałości mrzonkowych, z któremi 
Doprawdy — wielka w życiu niewygoda. 
Ja już tak bardzo przyrosłem do ziemi 
Iz tem mi dobrze. 
KONSTANTY (poważnie), 
| A ja powiem: szkoda! 


| 
Во pan już drugich nie porwiesz do nieba, 
Jak to bywało grą swoją natehnioną. 
AURELI. 
Cóż pan chcesz! gra mi nie dawała... chleba, 
| Może tez talent mój niedość ceniono, 
| Może i ja się zniechęcałem snadnie, 


I wytrwalošei braklo i ochoty 
Próbować szezęścia wśród obeych. Któż zgadnie, 
Jakie tam w duszy dzieją się przewrotye 
Dość, że ze sztuka i sława zerwalem, 
А że mnie na wsi żeniły kuzynki... 
Żem się ożenił (tak powiedzieć chciałem), 
Więc sieję, zbieram i sprawiam dożynki. 
Lecz dosyć o mnie. Cóż słychać w Warszawie? 
Wszystkie nowiny wytrzęś pan jak z worka. 
Wyście tam o mnie zapomnieli prawie. 
Ja zaś... Ach! Nina, piękna amatorka, 
Która na moich koncertach śpiewała, 
Cóż.się z nią dzieje? Wszak nie jest mężatką? 
Ozy zawsze taka marmurowo biała? 
Pan ją widujesz zapewne? 
KONSTANTY. 
Dość rzadko. 
AURELI (ze znaczącym uśmiechem), 
Wszakże pan byłeś wielkim melomanem 
I wielbicielem jej... 
KONSTANTY. 
Mówiac wyraźniej, 
R . E : , Ed x x 
То uwielbialem ja na równi z panem. 
AURELI (lekko zakłopołany). 
O tak! jam dużo miał dla niej... przyjażni? 


Więc mi pan 0 niej mów: widzę ją, zda się, 
Z tym ogniem w oczach, z zadumą na czole... 
Ktoby przypuścił? W karczmie, па роравіе 
Takie wspomnienie... Moją Barkarolę 

| Cudnie śpiewała» 
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BABIE LATO. 


Prędko bo się lato kończy 
Na tej ziemi... 

Ej! jesieni w pstrej opoñezy 
Witajże mi! 


Widzisz, skape tego roku 
Słonko było, 

Lzy osuszyć w smutnem oku 
Nie zdążyło. 


Ale ty nas w swoim czasie 
Nagródź za to: 

Dla sere zwiediych miej w zapasie 
Babie lato... 

Hajota, 


W пос letnia, nad potokiem 
Wybłysnął z paka kwiat 
Iswym kwiatowym wzrokiem 
Ogarnął senny świat 


Wód ujrzał srebrne piany, 
A pośród mlecznych dróg 


ji nabijany 


zoności próg. 


Gwiazd 
Niesko 


І ujrzał traw kobierce, 


T bratni kwiatów de 


Druhowie mu najszezersi: 


Niebiosa, potok, noc. 
гор 1 
ПОС... 


T śnił kwiat biały skrycie, 
Czarowną roniac won, 
Ze go w różanym swic 
Dziewczęcia zerwie dłoń; 


ą 


Że przypnie go do łona 
] den szcze dzień, 


Na jeden 
Że na jej sercu skoną, 


Słuchając jego drżeń. 


p 


RATO E 7 


ч а ہہ‎ УА “ç 1.24 1844 г, 


— 


Tak marzył... a dąbrow 
Słowika wstrząsał głos; 
Kwiat nizko chylił głowę, 
Od nocnych ciężką ros, 


Świt jeszcze był daleki, 
Gwiazdami skrzył 516 strop, 
Gdy nadszedł brzegiem rzeki 
Pijany, stary chłop. 


Coś mruczał, że go mogą 
Powiesić... swat czy brąt,,, 

I ciężką, brudną nogą 
Marzący zdeptał kwiat 

Ha 


leci, 


zesciem 


Upiorzyca. 
JE 


iedy wam mówię, Ze jestem umarłą, 
Uparci ludzie wy, wierzyć nie chcecie. 
A to jest prawda. Wieko się rozwarło, 

I wyszłam z trumny i chodzę po świecie 


l po dawnemu, wiem, że idzie wiosna, 

Gdy brzóz zielone kosy się rozplotą, 

І tej hafciarki świata barwne krosna 

Są mi, jak dawniej, dla oczu pieszczotą. | 


Spostrzegam jesien, gdy Zörawi ciagi | 
Kresla trójkąty ро niebie bez krasy, 

А wtedy ide, gdzie stoja posagi, 

Jak cial zakletych marmurowe lasy. 


| wzrok w symfonii boskiej ksztaltów gubie, 
Na barw tęczliwość mam go wciaż otwarty; 
Zawsze jednako wczytywać się lubię 

W Piękna i Prawdy nieśmiertelne karty. 


| wszystko, wszystko przed тет! oczyma 
Przeciąga, w życia wiedzione kwadrydze, 
Jednej tam tylko, jednej twarzy nićma 

I już nie będzie. Więc patrząc—nie widzę! 


——— nión. نس‎ m 


Zdawna znajome chwytam uchem dźwięki: 
| | bór mi szumi,i woda mi nuci 

Кк Śmiech rozpoznaje, rozpoznaję jęki, 

I szept modlitwy, i pomruk złej chuci. 


| Lecz jeden wypadł ton z tej wszech-oktawy, 
Jeden głos nigdy nie wplecie się w ciszę. 
Więc choć mam uszy peine ziemskiej wrzawy, 
Wierzajcie, ludzie! ja już nic nie słyszę! 


| | | po dawnemu—w mózgu się szamoce, 

1 | Jak ptak spłoszony, myśl niepewna siebie 
W walkach trawione znam bezsenne noce 
| gorzką troskę jem w codziennym chlebie. 


| Ale mi w sercu pękła jedna struna, 

| 1 nie nawiążą jej palce niczyje! 

| Mówie wam: Wyszłam z pod śmierci całuna 
Кк | I juz nie kocham! A więc—już... nie żyję! 

| | | | HAJOTA. 
| xa 
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Leżało serce 0 


ło pierś własną 


Czy ٤8 
Wezbranych uczuć nadmiarem? 
1 azdy разва, 


adło Ikarem? 


snac, jak 


proch z wyż 


Spieniony rur 


sal skrzydła, 
w tabunie,.. 
przepaść spotka—to runie, 


rozirzaska, 


хо chwyta; 
« 17 


ił kopy 


-шкае ва 


А potem—ta sama droga 


ł enym nizko, 


Z łbem starym, 
Przylazto по: 1 
7 2, wychudłe psisko 


oan 


terany, 
20 
jał rany, 


meczarnte, 


W ROZDŹWIĘRU. | 


Gdybyś mnie kochał naprawdę, choc chwilę, 
Byłbyś mój władca i mój ziemski bóg; 
I duma moja leżałaby w pyle 

U twoich nóg. 


------ 


Zytabym tobą i tylko przez ciebie, 

Jak żyje słońcem kwiat na szczytach skał; 

Gdybyś mi w żądzy twej palącym chlebię 
Kęs serca dat. 


O! nie szydź ze mnie! Teczowa legenda 

Takiego szczęścia daj mi chociaż śnić; 

Wrzeciono złudzeń! kręć się; ja prząść będę 
Marzenia nić. 


więc jesteś moim! Moim, nie w porywie, 

Co bucha lawą i wnet stygnie już; 

Lecz w treści życia, w tem, co jest prawdziwie 
wspólnictwem dusz. 


Nigdy zbyteczua, a zawsze potrzebną 

Obecność moja wplata się w twój byt; 

Wiedzie nas społem twa droga podniebną, 
Gdzie celów szczyt, 


Ty patrzysz w górę; a ja ufam wiernie, 

Że nie zajdziemy w przepaść, ani w mrok; 

I spuszczam oczy i usuwam ciernie, 
Chroniąc twój krok, 
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Poziomej troski zbawion, pniesz sie śmiele, 

Wodzem mularzy życia zwie cię Шаш; 

Rzucasz arkady, zdobisz w kapitele 
Przyszłości tum, 


A ja za toba nosze wapno, kielnie, 

Podaje cegły, myśl zgaduje w lot. 

Zasiuga, slawa—twoja niepodzielnie— 
Dzielony pot! 


Ро pracy—-'memi oplecion ramiony 

Spiez—ja 2 rozkoszą bronię się od snu, 

By rzec ci zawsze: „Jestem“, gdy zbudzony 
Spytasz: „Tyś tu?“ 


et este UOTE ET و ہر‎ ае 16% 


Staje wrzeciono... №6 merzenia pęka! 
I widzę ciebie... klęczysz u mych stóp; 
Lecz wraz brutalnie sięga twoja ręka 


Po łatwy łup. 


I przeto ргеза się moje ramiona 

І odpychają, со pieściły w śnie; 

Ach! Ciebie moja miłość nie pokona, 
Ni szał twój... mnie! 


I przeto, z życia uniesiem poswarku 
Ty— gniew chwilowy, a ja wieczny żal; 
I przeto, depcąc po twej żądzy karku, 
Odchodzę w dal... 


wa ана 
ںہ سم هر مرج می‎ 
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Koch am Cię... wichrze listopadowy, 
Twój jęk mńie nie przeraża... 

| Coś w піш bratniego, coś z.drogiej mowę, 
|) | „Со Ко mnie niesie swój szloch echowy 
| | Od mogił i cmentarza, 


| | Ludzie przed tobą stawiają warty, 

| | Każdy swój dom zamyka; 

| | Próżno się wpraszasz'— wszędzie edpartyg 
| | Ludziom śmiech miły, wesele, żarty, 

l Wrogą im twa muzyka, 


Я Wilki pod borem wietrzą padlinę, 5 
À brat.na brata dybie; 


Po jarach błądzą upiory sine... 
Кіе trwóż się, wichrze — znajdziesz gościnę; 
Zadźwięcz po mojej szybie, 


| Nikt nas nie będzie śledził z ulicy; 

۱ Snem wiecznym już uśpieni, 
|! Młodzieńczych pragnień, wierzeń strażnicy, 
Witaj mi, wichrze!. Ty, chłodno-licy 
Fauście mojej jesieni, 


Śmiało do wnętrza niechaj pomyka 
| Twa stopa nieostrożna; 
Do mdłego lampki nocnej plomyka, 
To juź jest wszystko... pociecho dzika! 
Co tutaj zgasić można, 


Тава 


ADAGIO. 


Odleciat ostatni لوا‎ 

I kwiat ostatni omdlewa, 

A niebios posępny szlak 

Na ksztall cmentarnej opony 
Objąt chłodnemi ramiony 


Umarte pola i drzewa. 

Wiatr ścina zeschnięty liść, 

Rzeka zastyga w korycie— 

I miłość niema gdzie iść 

Sprawować szczęścia obrzędy = 
ży 


Gdzie wiosną śmiało się życie. 


Во pustka i martwość wsz 


O! duszo, nie widzisz Ty, 

Że zima chwyta Cię w реа? 
Ze tylko zostały ігу, 
Zdeptanych uczuć ból теру, 

I górnych sztandarów strzępy, 
I czara złudzeń pęknięta? 


Że straszny żałoby ki 


U dok stanął rozdroża... 
Więc 
2 г 
Nie weźmiesz z bytem rozbratu, 
W zaziemskie lecąc przestworza? 


emu w теј piersi dréysz? 
гоует ptaka i kwiatu 


С 
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Bez blasków słońca, kwiatów woni 
Chcę zboznej pracy dni mi :h murne; 
czas zadzwoni 
6 cichą łzę uroni 
Na mych popiołów urnę... 


Niech ludzk 


оп zmądr: 


Inne już umie 


ció rozkosze 
Do Bóstwa woła w głos па nowo: 
Daj mi koszulkę flanelowa, 


Na nogi włóż kalosze. 


M dzas od początku 
Z aleń* ві y wing; 
; zimą życia... ж. сіер! 
Ty mi wygody і rozsądku 

' І 


О! Bóstwo! ściel pierzynę. 
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rza rozrywać #662, 


dia mnie — powiem ci wrecz— 


maju, piękność 
rozpromienia 


varkocz 


po niewę 


“ 


ہے تسیر Е.‏ 


gal ku mnie skwap iwa 91ой 


М РоБогсу — nie szafarza. | 
| Ñ 
| | Za jeden szczęścia króciutki dzień, 
' у 1 л, 1 ha 
5-4 Со błysnął w życiu całem, 
! Мос serca najświętszych 0 
| Spiacilam ci hejnalem. 
| | 
! Za wiary, piękna, nadzief sny, 
| Wiednace = ў і, 
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| 16 moje piosnki 
ў 
4 | 
$ 
| 
| ў 
1 1 
| 
| 
| 
| 
asm 
1 
| 1 
i 
| 
| | 
1 
| 
Я 
| 
Ë 
ў 
Í 4 


е 
руна 


— —— 


| 
| 
| 
| 
1 
| 


سم سوب ی 


Na shunue gro sa. | 


w 


—— 


=p‏ چس 


1 
} 
| 
1 
5 


س س 


ей 
i 2 со HOW 


/ 


Z EROTYKÓW 


Jest gra. Nikomn od Adama 
Uczyć się jej nie trzeba; 
Nauka ta przychohzi sama 

Z piekia,.. a może z nieba, 


Grają w nią chłopcy i dziewczęta, 
Grywają nawet starzy... 

Ha! nie dziw, Któż bo z nich pamięta, 
e mu z tem nie do twarzy? 


Partja zazwyczaj krótką bywa 
(Wielka to jej zaleta), 
Nieraz w połowie ją przerywa 
Mężczyzna lub kobieta, 


Lecz gdy chcą przy niej trwać z прогом, 
Co się też czasem zdarza 

Sama się ona, zwykłym torem, 

Kończy u stóp ołtarza, 


—— == 


Hazard, tak z każdą gra złączony, 
Dziwnej tu jest postaci, 

Bo się przegraną jednej strony 
Nie druga nie bogaci. 


Wzajem wygrana nie jest klęską 
Tych, którzy płacą za to; 

I można z partji wyjść zwycięsko, 
A jednak,.. z wielką stratą, 


Со до mnie... jeden zarzut 86ھ‎ 
Najmilezej"tej z zabawek, 

Że nikt z grających nie jest w prawia 
Oznaczyć równość stawek. 


Ztad się też trafia razy tyle, 
Wszak mi nie zaprzeczycie— 
2 strona stawia... chwilę, 


. całe życie! 


J 


Z EROTYKÓW. 


Piosenki, dziewczę, chcesz, 
Cóż сі zaśpiewać mam? 

Że kocham, o tem wiesz, 
Ach! lepiej niż ja sam! 


Ze w chlodnem sereu twem 
Milosei nie ma skry, 

To ja znów o tem wiem, 
Ach! lepiej niźli ty! 


Lecz ról zamiennych grać, 
Czy nam nie każe czas? 
Dzieweczko! tego snać 
Ach! nie wie żadne z nas. 
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Oboje byli zakochani 

Aż do śmieszności, 

Qn jej przy gościach mówił „pani”, 
A „ty” bez gośći. 


Była to miłość, co się zowie 
Najswieäszej daty: 

Jemu się posag snuł po głowie, 
Jej—mąż bogaty. 


Ze zaś pieniędzy nie miał luby; 
Ani kochanką, 
Wiec.o wstapieriu w wieczna śluby 


Nie przyszłą wzmianka. 


Niestety!... życie nie jest rajem! 
I młodą parę 

Zdjęła myśl szczytna zrobić. wzajem 
Z siebie ofiarę. 


On pierwszy w roli bohatera 
Rzekł, zgnębion srodze: 

„Żenię się”, na co wieść odbiera: 
„Za mąż wychodzę,” 


„O! mój aniele, jak to bolil— I 
Mówił z patosem— 

Lecz nie chcę, nie chcę twojej doli 

Wiązać z mym losem, 


Nadto cię kocham i dla ciebie 
Czynię to głównie, 

Że miłość moją w sercu grzebię 
1... w bankieröwnie.” 


A ona rzekla: „Jakże cenię 
Męstwo twe, miły! 

I mnie to wielkie poświęcenie 
Dodaje siły. 


Кеке mą weźmie hrabia stary, 
Lecz któż zakaże 

Sercu dotrzymać tobie wiary 
W mym buduarze?” 


Tak rozstrzygneli tę zawiłość 
Bez czasu straty, 

Była to, со się zowie, miłość 
Najświeższej daty. 
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udziłam siebie krótką chwilę, 


Łudziłam się, niestety! 
Żem wstała w nowej ducha sile 
Z nad brzegów nowej Lety. 


Że struna wspomnień, bolu struna 


Na zawsze już stargana, 


Ze nie zrumieni krwią 48ء‎ 


Zastygła serca rana. 


Ze zwiądł w tem sercu w długiej męce 
Kwiat pełen barw i siły, 

Bo mu przysięgły śmierć te ręce, 

r” Które go zaszczepiły. 


Zgodziłam się już z żyeiem szarem 


Bezbarwnem i jednakiem; 


I raz przestawszy być Ikarem 


| Chciałam sie st: 


; ślimakiem... 


Czemuż więc przeszłość moja łzaw: 
Znów budzi się w mogile? 
I kwiat miłości zmartwychwstawa 


Cudem o własnej sile? 


Czemuż mu dało śmierci łoże 
Spoczynek tak niedługi? 
Czy po tylko, o mój Boże! 


; Ву skonał ро raz dru 
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Żadnego serca nie ominie 
Prawo, eo rządzi światem; 
Toż i w skalistej rozpadlinie 
Wiosna się budzi kwiatem. ! 


І w najchłódniejszej ludzkiej piersi 
Miłość swój znicz rozpali, | 
My nie ostatni i nie pierwsi, | 
Co prawde te uznali | 


Ale są tacy, eo się mogą 
Jak oprzeć tej potrzebie, 

e nie kochają tu nikoge 
A tylko samych siebie. 
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Uczuć lilje i marzeń kryształy, 

Dziewiczych krain świetlane obrazy, 

Nieznanych pragnień szept cichy, nieśmiały, 

Wszystko co święte, wszystko co bez skazy, 
Co w niebie ma swój byt; 

Co serca ludzkie przemienia w świątynie, 

Kiedy po rajskim promieniu w nie spłynie, 
Miłości! to twój świt. 


ж 
Szkarłatne róże, złote błyskawice, 
Wszystkich upojeń najsłodsze nektary, 
Porozjaśniane wszystkie tajemnice, 
Powychylane do dna wszystkie czary, 
Wygnany wszelki cień; 
Potęga, którćj nic się nie opiera, 
Sezam, co skarby życia nam otwiera, 
Miłości! to twój dzień. 


ЕЗ ж 

Powiędłe kwiaty, melodye echowe, 
Łzy, które uśmiech ironii osusza, 
Piołuny — wianki plotące grobowe, 
Zwatpien żałoba, którą wdziewa dusza, 

Tracac w niej wszelka moc; 
I widma wspomnien, ktöre blada reka 
Sieja tęsknotę —co jest serca męką, 

Miłości! to twa noc. 
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POCAŁUNEK. 


3 

, ІХ ед prawdziwa milošé zgasnie, 
Wtedy już wszystko sztueznem bywa; | 
Po sztucznej zgodzie, sztuczne wasnle 
I sztuczny ogień, i oliwa, 


Јака się płomień ten podsyca; 


Sztueznem wzruszeniem płoną lica; 


Sztucznie się marzy, sztucznie wzdycha 


Wartaż aktorów gra tak licha? 


Jest przecież jedna krótka chwila, |! 
Jedno przemknięcie tchu po stali, | 
Które ku ustom usta ٤ 

Szezera się iskrą na nich pali: 

To jest młodości haracz święty, | 


Го wybuchowe żądzy znamię, 


To brylant nigdy nie draśnięty - 


To pocałunek — on ше kłamie! 


Нон 
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Zmarnowane życia chwile, 
Gdziescie sie podzialy? 


Gdzie te czasy, kiedy przy mnie 
Szedł mój anioł biały? 

Zstąpił do mnie wprost z błękitów 
Czyż się dziwić trzeba, 

Ze mi z sobą zniósł na ziemię 
Kawałeczek nieba? 


I rzekł do mnie: „Pójdę z tobą, 

Wszędzie pójdę wiernie, 

Nie dbam, w co mi skroń uwień- 
[czysz, 

W mirty, czy té; w ciernie. 

Gdy cię cały świat odstąpi, 

Przyjdą dni najłzawsze, 

Szukaj, luby, mojćj dłoni, 

A znajdziesz ją zawsze 


Dam ci Ще w zamian zadnéj 
Nie żądam zapłaty; 


Pomnij tylko, byś szanował 
جو او لک ا ا‎ 
Białość mojćj 'szaty”. 


I dotrzymał, co obiecał 

Anioł mój jedyny, 

Walczył przy mnie, współczuł zemną, 
Cierpiał za me winy. 


Lecz nie odgadł, że wpaść mogę 
W taką otchłań ciemną, 

Kędy jemu sam Bóg wzbroni, 
Aby nie szedł ze mna... 


Toż dlatego tak rozpacznie 

Patrzę dziś dokoła, 

Bo wiem.. czemu przy mnie nićma 
Mojego anioła! 
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Ро со mnie szukać gdzieś po świecie, 
Po Indu srebrngj” pianie, 
Boskiego Wisznu, co jak dziecię 
Buja w lotosu złotym kwiecie, 
O nowćj śniąc przemianie? 
Niechaj w tych cudach Bramin stary 
Roztapia swoję duszę; 
Ja się nie śmieję z jego wiary, 
Bo, z łaski lubéj, w awatary 
Sam dzisiaj wierzyć muszę. 
Gdy do balowćj wchodzi sali 
I z lekka chyląc głowę, 
Spojrzeniem chłodnem, jak błysk stali, 
Przyjmuje hołdy swych wasali, 
To widzę w nićj: 


królowę! 


Lecz gdyśmy sami, gdy dłoń w dłoni, 
Patrzę w jej cudne lica, 

А опа, drżąca, wciąż się płoni, 

I malin swoich ust nie broni, 
To myślę: Niewolnica! 


Czasem światowe zrzuci pęta, 
Znużona i snu bliska; 
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Na otomanie, w 
w pół 


Marzy, przymknąwszy 
istna odaliska. 


Jak 
Nieraz znów widzę inne dziwa: 
klucze nosi, 


U pasa 
raz 


W kuchni, W spiżarni 
Krząta się czynna, zabiegliwa, 


Prawdziwy typ %05р951- 


w raz bywa, 


ч dziecię, 


Sercem— kobieta; duszą 
Pięknośc y zaś bogini; 
Wszystkiem być czem zechcecie, 
wymarzyć to рое! 10% 
mi. 
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Co ona Z siebie c 
сіе moje, 
zdoł a? 
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Któż ci dorównać 
ja się tylko tego 
sobie sl 


Ach! boję, 
Ze przypniesz де! dwojt 
| zmienisz się 


niola. 
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"ZWYKŁĄ KOLEJĄ. 
(Z Erotyków.) 


Wyznał mi w tkliwych słów potoku, 
Jaką miłością dla mnie płonie, 
I miał zapału iskrę w oku, 
I namiętnością głos mu drżał, 
Kiedy całując moje dłonie 
Błaga, jak gdyby o świat cały, 
moich włosów promień mały, 
By je przy sobie zawsze miał 
W medaljonie. 


Któż mą powolność tutaj zgani? 
Chyba surowa jakaś mama, 
Odmowa serca się nie rani, 
Zimnych kokietek jest to broń, 
Którą zwalczają ród Adama, — 
Ja-—nie kokietka z łaski nieba— 
Ucięłam włosów ile trzeba, 
Lecz czemu mi zadrżała dłoń? 
Nie wiem sama. 


I na wpół serjo, wpół z pustoty 
Zaglądam wewnątrz medaljona.. 

І widzę... jakiś pukiel złoty; 

Więc sercem mojem ścisnał żal. 
Lecz on rzekł, tuląc mnie do łona: 
„Ach! to pamiątka szału chwili. 
Włosy mlodzieńczych snów Maryli, 
Wyrzuć je, proszę, sama spal, 
Ubóstwiona! 


m, krölewo, у Jar 

Nie ро za tobą dla mnie nie па, / 

Tyś mi kazała żyć nanowo, 

Na wieki przykuł mnie twój czar: 

Cudnemi tylko spojrz oczyma, 2 

A jakbym wypił szklankę fety. 

Znika mi prześzłość, świat, kobiety 

I nie tych bladych, sennych mar 
Nie zatrzyma,” 


Wzięłam więc pukie] już nie w cenie, 
Myśląc: „pamiątek takie losy”, 

Lecz nie rzuciłam go w płomienie, 

A tylko, często z rajskich snów - 
Budag,mnie smutnych przeczuć głosy 

1 myślę sobie: co uczyni 

Kiedyś ta moja następczyni 

Której on każe spalić znów 

Moje włosy? 


Hujota. 


je Wziś! ciebie tylko 
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Słuchuj, dziewczyno, złota chwila szału 
Musi przelecieć przez życie powszednie 
Jak błyskawica—lecz niechaj pomału 
Rubin jej wspomnień na tle szarem blednie, 


Serca kochanków są jak dwa motyle, 

Co wykąpane w wonnem wiosny tchnieniu, 
Zetkną się w locie'i przez krótką chwilę 

Na jednym słońca żeglują promieniu, 


W wielką symfonję miłości wszechświata 
I one muszą rzucić swoją nutę. 
Tak jedno życie z dwóch istnień się splata 
W różane więzy Erosa zakute, 


A potem każde pomknie w swoją strong 
Kędy już nowa czeka nań ponęta, 
Dziwnie szczęśliwe i upośledzone, 

Bo nie nie cierpi i nic nie pamięta, 


Jeżeli w; 


nad miłość motyli 

Żądasz 6 i—wiedz, na to sposobu 

Innego niema, jak z kochanków chwili 

Umieć się zmienić w przyjaciół do grobn. 
Hier —_ 
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Ту Зе те pytaj رود‎ co ci rzuci 

Ха twoja droge kwiat.plomien nej róży, 
Kędy go rwała? i czy jeszcze wróci, 

] życie kwiatu pieczą swą przedłuży? 


Гу się nie~pytaj, czemu właśnie tobie 

A leznana wc zoraj tę daninę ciska? 

Czy. w uczuć jutrzni, ра przesytu 7 
Czy 9218 dalekoy jutro zie blizka? 


a sią nie-pytaj gwiazdy, со rozpłonie 

1 тек «каа ten bl ask jej pada? 
y газаў f 

Czy psötnych duchów trz 


na ją gromada? 


Ty sie nie pytaj, bo 
Tak ich odpowiedź lność własna; 
Ty tylko pa tem myśl jedynie: 


Czy kwiat jest wo nny i gwiazda czy jasna? 


prawdą minie 


Blasków i w 
ер? kı rótkotr 
B: бе. nim zwa 


ania zbyt krótki, 
ścia widzia 


Gdyś raz pierwszy, przed laty, stanął na mej drodze, 
Patrząc na mnie takiemi smutnemi oczyma, 

Rzekłeś: „Jak cień przyszedłem i jak cień odchodzę, 
Ozy nie dbając, że jestem, wspomnisz, że mnie niéma? 


Przez przestrzeń, ce nas dzieli, tęskny i zbolały 
Rzuciłem tobie z serca tajemnicze słowo; 
Odpowiedź nań nie przyszła; usta twe milczały, 
Więc i moje zamilkną. Żegnam cię— bądź zdrową!” 


Jam wtedy, by cię wstrzymać, nie podniosła ręki! 

Okryta dawnych wspomnień i bolów żałobą, 

Lecz wsłuchałam się tęsknie w słów twych smutne dźwięki, 
Serce—zostato przy mnie; myśl—poszła za tobą, 


I tak długo się zdala ścieżki nasze wiły, 

Czasem z jednej na drugą przebiegło westchnienie 
I piosnka się ozwała, jak ptaszę z mogiły, 

I blask jakiś przelotny padał na ich cienie. 


A z tych westchnień, tych piosnek i tych blasków tęczy 
Dłoń przeznaczenia kuła ogniwa łańcucha, 

Со dziwnie nieuchwytny i dziwnie paj: і 
Ciał nie wiążąc, mistycznie spoił z duchem ducha, 


Dobrze nam było—-prawda? z tym tajnym łącznikiem, 
Bezpieczni, daliśmy mu pracować wytrwale; 

Któż mógł zgadnąć, że będzie zdradzieckim sternikiem 
I obie nasze łodzie pchnie na jedne fale? 


Pomnisz tę podróż krótką, jak wdzięk polnej róży? 
U początku już widniał jej kres niedaleki. 

Nie mogło być inaczej, 1 cóż ją przedłuży? 
Sto razy rzekłeś „Kocham”, ni razu „Na wieki”, 
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„Ozcze dźwięki—powiesz może—z których przyszłość szydzi, 
бі, со je powtarzaja, sami nie sa szezerzy 
Nie! milošé je stworzyla і to ją nie w ydzi, 
Że niezawsze dotrzyma, ale zawsze wierzy! 


Wierzy, choćby na chwilę. Cóż ztąd, że się myli, 
Że sama sobię tworzy rozczarowań zdroje; 

Ach! nigdy nie żałuj sie tej zładzenia chwili, 

Wy, coście bozkiej złudzie ulegli... we dwoje! 


— a 


| 

| Lecz stało się. 1218 znowu rozdwaja się fala, 
| A ja stoję znów inną żał 

I patrze, jak się zwolna łódź twoja oddala 
I sercu gwałt zadaję, by nie szło za tobą, 


Dos Niech wspomnień nawet z ie płomyk blady! 

7 ust moich nie usłyszysz wyrzutów, ni nagan; 

Lecz wiedz, żeś wieczne tutaj pozostawił ślady 

I żeś, jak cień przyszedłszy— odszedł jak huragan. 
Hagotm. 
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па! Ty паде шпа 
j nie wiedz sama. 
toń tajemna 


Jest jedno słowo 
Masz moc, o której lepi 
Stało sie... Życia me 

Znienacka złota rozświetliła plama, 

То myśl:o tobie... Wpadła w nią i płonie, 
Jak; święta lampka na westalki łonie. 


Jest jedno słowo... Cały świat niem Żyje, 
Choć je tak często plami i bezcześci; 


Słowo zaklete, które w sobie kryje 


Skarby rozkoszy i bezd 


zy leży 


Опо па dusz; 
Lecz tego stowa—Jja tobie nie powiem. 


e sady 


cie 


-—pójde z toba w woni 
i liliowe К 
się księżyc biai 


Che 
Pod 
I będę patr 
Policach zacznie całować srebrzyscie; 

1 będę klęczał u stóp twych w zachwycie, 
I będę pragnął zostać tak—przez 2yciel; 


bzów rozk 


ly 


Cheesz—to odej 


le i nie zwrócę głowy 
š ] ‚amyslona, 
i, miarowy, 


) łona, 
li nie zbudzi, 
y z ludzi. 


1 gdzie burzy 
i gdzie nic w tobie tej 
Ze cię pożegnał naj 


Niech świat to nazwie dziwactwem bez granic, 
Mój obrachunek ze światem skończony: 

Moje świętości ma on zdawna za nie, 

Jam bóstwom jego przestał bić poktony; 

Ga irdzę n dą i drwię 
2 jego zawiści i 2 jego przy 


1 یہ‎ ale ی‎ ty z tego świata; 
“7 o 


52020 ZA WY soki; 
t rzez to jedno słowo 
Муіпіе pojęte—w 461 zepchnąć nanowg, 


Mój с el dla ci 
I mogł 


Lecz jeśli kiedys—jak w to mocno wierzę— 
Po ар) walce і długie 

Пис! i 
Iw 5 e, 
Zawisną razem po nad ludźkiem mrowiem,.. 
Tam mnie zrozuiniesz... i tam ci je powiem. 
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ка kwiat sie wywinął wspaniały, 
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O! gdy bys У iedzial, 


О! gdybyś wiedział, jal, mało potrzeba, 
By z pącz 
Ву г omglonego па św 
Zdocistym de 


taniu nieba 
em padły słońca strzały 


7 jednym : lem znaleźć sie u төгу, 
2 Z pozoru niedościgłą z aj з: 

Jak malo trzel by duszę poet 
Zawieść w natolinieni 1 nieśmiertelne Кта е, 


Ву przeistoczyć xobiete w 


1 1018, 
Aby z mężczyzny stworzyc 


зобасега, 
Ву u bladego marzyciela czola 
Płomienna czynu zabłysła liter 


ray 


гебсіе i dawa wzajem, 


ут stroié skroń 1 607 
! Jak mało trzeba, by świat stał sie caddis т, 
Азан а 


O! gdybyś wiedzial.. L ty ше wiesz o tem) 
ж 
+ * 
| O! gdybyš wiedzial, jak malo potrzeba, 
By wdzięczną wiosne w smutną zmier ić jes 
Hy zjalowiala najżyzniejsza gleba 
I wyschło źródło najczys yeh uniesi 
By marzeń tkankę potargać świetlaną, 
W niewi! mej si zbudzić zgubne chucie 


10 jatrzaca się re 
o nieba 


| I ham wiecz 
btało się je 


ne ukłucie, 


Jak mało trzeba, by w 
stare prawdy zwalczył 1 1 
sie znalazly pod ¿topa ezcicieli 
óstwa z wezorajezych zwleczone ołtarzy, 


pień ton 
tpien toj 


zawsze ! 


Jak mnie 4215 kochasz, tak n 


ze, | 
A choćby życie dało same ciernie H 
I w dusze ciosy padaly najkrwawsze j | 
] Bede szczesliw a, tylko kochaj w jedi и 
¿ | | 
Z| Perły, bry | | 
Краса: | 
Niczem | 
«| Mem po {| 
А 1 یا ار‎ : | 
A ich spełnienie to І | 
А e ІН 
ole los cic ІМ 
i mnie zaws sobie—gotowa ! 
Znöj zacnej pracy ści twego czola, | 
5zepnać zache 7 v / 
Szepnaé zachety, сгу y slowo. | 
Pobie być n, 6 
Dziś już ludzkiego же 
| tylko czuwaé | | 
|I ۱ gasnac, tobie dodać Ж | 


Chcę płakać tylko twego bolu łzami Ш 
I śmiać sie tylko 
Iwej czystej sz: 
Bo błąd twoj 


BEAT! > 
A kiedy umrę, j 
Wieńcem pamię 
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Tys smutny jest.— Odwracasz wzrok ode mnie, 


Jakbys sie lekal, ze ta tak znana droga 

W twej duszy głąb, w twych bólów znijdę-ciemnie, 
Co tajne innym, mnie skryte być nie mogą 
Milczenia głaz na ustach twoich leży, 

Bladym uśmiechem pozbywasz me pytania, 

I każdy dzień otwiera przepaść szerzej, 
I zgęszcza pomrok, co ciebie mi przesłania 


Odwykłeś już od tej wieczornej chwili, 

Gdyśmy siadali, w księżyca patrząc smugi, 

A zbiegły dzień, co zdalaśmy przeżyli 

W cichych zwierzeniach żył dla nas po raz drugi 
Nie było tam tajemnic między nami, 

Gasło znaczenie wyrazów: „moje,“ „twoje; 

I w świecie dusz, którego szał nie plami, 

Rosły nam skrzydła, wzbierały życia zdroje 


Bo każda myśl w dwóch mózgach się paliła, 
I każde czucie w dwóch sercach naraz drżało: 
I była w nas ta zespolenia siła, 

Przez 


którą tyle. wielkich się cudów stało 

Za sprawą jej, naieżym my do siebie: 
Wierzaj! złudzeniem to nie jest, ani mrzonką: 
Na zgliszczach krwi, na zmysłów 


me tym pogrzebie 
Qna zakwitnie wspomnienia Jerychonka. 


W jej imie dziš, ujmuje twoje dlonie, 

I jest cos z siostry, i jest coś z matki we mnie, 
Gdy mówię Ci: „Ogień, со tutaj płonie, 
Współczucia ogień niech nie tli się daremnie 


Twój skrzepły duch niech przy nim wraz odtaje, 


I gorzki przymus, jak śniegi z gór niech spłynie; 
Co pod nim tkwi, czy piekła, czyli raje, 


Ty podziel ze mną w braterstwa tej godzinie.* 


ао?) WOFCZYNT, 


Le 


St światłem swem 7ا را‎ 
| 2 chem smetnym w rzeniem bieży; 
| W prochu się wala pustą ta czasza 
| То porwanych strunach lutnia leży 


Podj 


ela zę i z wspomnień rózaúca 
Bypie w nią, niby deszcz drogich kamieni, 
I pular pełen: od spodu do krańca 
Cudowny napój 1501 się w nim i pieni, 


Lutni dotknęła jej pen owa reka, 

À strun e nieznaną, 

Same si senka, 
5 Która е stargano. 


y пне р1 


ag oddec hem wionie 
7 7, و‎ 
się kłębią wonie, 


Otwarła usta—wk 


I wszystko ws 
Błysz narcyz 


Aw jagminowym. krzaku slowik śpiewa. 


Gdzie z wieńca rzuci gwiazdk q niezabudki, 


ch powstaje gromada; 


Tam ech uspionye 


Jak rój motyli stubarwny i rzutki 
Plasa w powietrzu i na #ózach siada. 


ą srebrnie kaskady opale 
niby szeptane przez duchy— 


У kakt و‎ 


Stowa drgajace w upojenia szale, 
Szmer pocałunków i śmiechu wybuchy, 


raj ten, stworzywszy z pustyni, 
lata nad nim, ja 


с. Świetlana гаса. 
ta cudotwórczyni? 
To miłość—co wraca! 


тъ 


А опа- 


Wiecież kto опа? 
Wiecież kto onaż 


SCENA ZAZDROŚCI, 


(Nowożytna Desdemona) 


Pannie kwiatek zasuszony 
Padł z książki na ziemię, 
Podniósł go jej narzeczony... 
(To badawcze plemię!...) 


Sniew osiada mu na czole, 
Wzrok na nią wytęża... 

Już przedwcześnie chce grać rolę ) 
Zdradzonego męża, 


— Со to znaczy? 
— Со takiegor 
— Ten kwiat! 
— To zakładka 
Do „Szwajcarji” Słowackiego. 
— Рави... To... zagadkal 


Jesteś bladą i wzruszoną, 
Kryjesz tajemnicę... 
Pozwól, proszę, założoną 
Odczytać stronicę! 
— Chętnie! 
Bankier książkę bierze 


M I szuka w niej blady 


Miejsca, gdzie kwiat na papierze 
Odcisnat swe ślady: 


„Pójdziemy razem na śniegu korony, 
Pójdziemy razem nad sosnowe bory, 
Pójdziemy razem, gdzie trzód jęczą dzwony, 
Gdzie się w tęczowe ubiera kolory 
Jungfrau.” 


u‏ ل 


— Pani! stowa te milosne 
Podejrzeñ tortury 

Rodza we mnie... wszak na wiosne 
Ty jeździłaś w góry! 


O wycieczkach mi mówiono, 
Gdzie wszystkie przygody 

Dzielił z panią jakiś pono 
Wierszokleta młody. 


Prawda li to? 


— Co że wieryze 
Pisał? Niein.yzej! 
Masz wyznanie jan najszczersze... 
— Pani śmiać się raczy! 


A gdym czytał twarz twa bladła... 
Ten ustęp uroczy 

Jakichś wspomnień ci widziadła 
Nasunął przed oczy!... 


— Tak... wspomniałam sobie tego, 
Co ten kwiat darował!... 
سب‎ I cóż?! 
— Lepiej Słowackiego 
Niż pan... deklamował! 
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Podwöjnym sznurem, para ро parze 


11 3 
жна, болай; 


Patrzą па sieble wesoie twarze, 
Cl ie wolnym rytmem wachlarze, 


Wki tonie w rozgwarze 


Akord przegr) 
Wodzirej ukł 


zur przebrzmiałŁ W niejednem jeszęze. tętni. łonie 
> wrażeń potrzebie 

Ine dłonie, 

esknią do siebie. 


Rozkosznem upojeni 


ko орша, 11 


Dodaio ty 


Ledwo że 
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dzie... zasada! 


— Panbyś wolał b 


Do dzieła! 


Zaczynamy! 
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— Dziekuje 
- Ja zawsze bledne w taña 
Nim nasza kolej przyjd 
Pa a 
no 
u 
CZ 7 


A mnie los wyn 
Mam port spokojny 
-Czy to takze... ز‎ 


ў dziecinie... | 


arte parył 


Drży nad 
Wre zawr 
Coraz inn: 
W meskich ramion zar, 
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вегеп cię mam, 


o bicia | 


— Nie 
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ańczę ju 


Tylko ten 


үзү} 
byłaś mi ta 


ala šwiatowa rachuba, 


1... WZa} emna panu. 


ko poświęcę ci, luba, | | 


і — Order z tarlatanu! 
| ж 
| wybrana sie schyla, 
| 
| darzy, 
| | | pina motyla, 
| i z roza Kojarzy. 
| i woni! Co šmieehu, wese 
| ają się pułki; 
| | lunku wystrzela! 
Puk! Pancerz z bibułki! 
ж 
| Szał taneczny nie zna miary, 
Gazy, tiule w ponmiewie гке.) 
! Patac sta Merwe} swe 
W і #6. | 
Не)! ósemki, krzyze, kólka! 
| А 
Ust 10103, Oczy š 
| гү I э 1 
| 1 +02 1 
| J ko mów s 


| | 
| и Ba A 
| brak jednej... | 
I — Gdzież jest czwarta para? | 
| - Inż odjeżdża, | 
- 32 ją zabiera? | 
| . Słabo jej podobno, 
| — A! Historja stara,, 
Dawn: 56 А on )7ھ‎ 


zasiadł do pokiera. 
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Daj re 
Wiesz ү 
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—to ci powróżę, 


ie, że czytam z dłoni, 


ie ciernie i róże 


Jak stary 


па masz wol 


prz) 
rupułów ۰ 


SOWA, 
Oko na przy WSC okole! 


I talent do wyzyskania 
Wszystkiego, co się wyłania 


Jako rzecz-nowa 


Przeto bog 
7 
7 


twa, zaszczyty | 
ią na ciebie bogowie: 


5 wielki, żeś znakomity, 
۷ to tłumy uwierzą Święcie; 
Siła zapewni ci wzięcie, 


E zm zdrowie. 


Iność bez.przerwy 

ą sie mota: 

Jakie ty madre masz nerwyl 

Obce ci mrzonki bez treści 

Prastarej świata boleści, 
Obca—tesknota, 


Tak... tak... 
Na dole twoj 


Zwyciesko żagłem sz 
Twa n: : j 
Do wróżby cóż dodać jeszczef 
Aha! w tym chlebie bez 
Brak widzę... ludzkiej mi 


wa cora 


Ale to mniejsza: 


Ten punkcik czarny co znac 
O! próżne t j 
AC 


W 


dobrej checi 


, 


pamięci 


Hajota. 


Mów do mnie ciszej. 


Mów do ranie ciszej... Siądźmy w katku 


0 


› blaskach słonca... 


zachódzace 


Ту mów mi [3 a ad atku, 

Tej czarodziejst i baśni watku 
Słuchać... i słuchać chee—bez końca! 
Mów do mnie 01556} Niech twe 
Dochodza manie jak z addalenia, 

Niech beda jako pieśń echowa, 

Niech sie podwójny czar w nich chowa 


reraźniejszości i-—wspomnienia. 


| Mów до ( Oczy zmruża 
1 łowe re t x skron 
Ty mi 1 epcle ezescia kruze,.. 
Nie 516 arem tym odurze, 
Jaki sl rce roni 


Mów do mnie ciszej. 
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(22, ZZA ady. 


Do nieznanych przyjaciół, 
(2-бену Prudhkomme a:) 


Nieznani przyjaciele, wam święcę te pieśni, 
Obcy! a należący jakby do rodziny, 

Odgadnięci przeczuciem, duchowi rówieśni, 

Wy jedni, względem których czuję się bez winy, 
I których sere przymusu ogniwo nie cieśni. 


Jak gołąb” ku dalekiej szybujący stronie 

Przez góry i przez morza wraca, wierne ptaszę, 
Niosąc tkliwe poselstwo w czekające dłonie, 
Tak się nieraz wracają i piosenki nasze, 
Qiepłe tchnieniem odczucia, które je owionie, 


A wówozas jaki tryumf! І jaką pociechą 
Wzbiera serce, przesiakle goryczami świata, 
Kiedy czujem, że głos nasz kędyś zbudził echo 
A dusza samotnica gdzieś się z drugą brata 
Pod wspólną, niewidzialną idealu strzechą, 


= 


u 


I los ñas zasłużenie tą nagrodą darzy. 
Bo jeśli ludzkość jeszcze pieśni naszych słucha 
То dlatego; iż boskim sposobem lutniarzy, 

Na własnej duszy strunach jej śpiewamy ducha, 
Że ona w nas i cierpi, i kocha, i marzy. 


Ozasem myśl, przedzierzgnięta w tajnego spólnika | 
Budzi jakieś wspomnienia, żar jakiś podsyca, 
Lub jak balsam kojący w głąb rany przenika, 
Kedy nieodgudniona leży tajemnica, 

Albo wieczna tęsknota serca-samotnika, 


Мойе i jam bezwiednie w błyskawicznym locie 
Jednym wyrazem przeszłość wam wskrzesił tęczową, 
Lub dał nazwę marzeniom waszym czy tęsknocie, 
Nie mówiąc gdziem zagadki tej wyczytał słowo 

I kto mi w tej cudownej dopomógł robocie. 


0, wy! coście szukali na dnie mojej męki 
Tylko świętej piękności ludzkiego cierpienia, 
Coście mnie pokochawszy za smutne piosenki, 
Nie schodzili do źródła mojego nucenia 

I tylko w niebie jego słyszeli oddźwięki; 


Goście mi bez nagany z serca przebaczyli, 

Tylko przez moją skruchę znając błędy moje, 

A moją ziemską miłość przez jej wdzięk motyli; 
Wy, dla których nie kłamiąc w piękno myśl mą stroję 
I wplatam w życie różę poetycznej chwili, : 


Wy, drodzy! ktörych twarze przestrzeń mi zasłania, 
Со wam we mnie pokrewne, to zabierzcie, proszę, 
Lecz nie pragnijmy wzajem na ziemi spotkania. | 
Czuć razem—to najwyższe przyjaźni rozkosze, 
Reszta niczem! oszczędźmy sobie pożegnania. 


Неја 


—  — ا‎ 


سے 


| ARTYZM I MIŁOŚĆ. 
| “ган еі. Pamotrs)— 
| (Z Sully Prudhomme'a.) 
| Wicher burzy, pędzący z dalekich stron świata, 
| Z rozkoszą się opuszcza na kwiatowe łoże, 
| Dokola najpiekniejszej lilji sig oplata 
I wiruje, i jęczy—wetrzymać się nie może, 


— Pozostań, namiętności twych powściągnij wodze, 
Uśpij je na mem łonie—szepce lilja z cicha— 
Nie jestem taka dumna, za jaką uchodze, 

Ogień tli w głębi mego chłodnego kielicha, 


Twe wirowanie Życie w torture mi zmieni, 

Czuję, Ze się już teraz zawsze bede smucić, 

Jam wierna— lecz ty, wietrze, ty nie masz korzeni, 
J Czemu więc mnie oplatasz, skoro mnie masz rzucić? 


— Niestety—wiatrodpowie— jam duch w udręczeniu, 
Często kaprys też same przechodzi koleje, 

Widzisz tę wielką chmurę? Czekaj aż w mem tchnieniu 
Kształt i życie ten chaos ruchomy przywdzieje. 


— Idź i wróć, gdy po deszczu i po gromach będzie, 
| Kocham cię, oczekuję, żegnać mnie nie trzeba; 
Połączym się dziś wieczór na tej samej grzędzie, 
Ja nie rzucając ziemi—a ty, luby, nieba! 


— Wrócę—rzekł wiatr i słodką unosząc nadzieją, 
Choć z żalem, pędzi, wyższej ulegając woli, 

A lilja długo jeszcze ugina się, chwieje, 

Zanim swój zwykły spokój odzyska powoli, 


Ona tonie w marzeniu, on się pracą nuży, 

Lecz, niestety, jak płonne schadzki między niemi, 
Bo kiedy chłód wieczorny ugasił żar burzy, 

Skonał już wiatr w błękitach, a lilja na ziemi, 


1 ~Hajota— 


— — сте 
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سس سے 


W E N E R Y. 
Błądziłem ро Luwrze długo, 
Gdzie starożytne Wenery, 
Jak wieczne piękna szpalery; 
Bielą się jedna za drugą. 


W zachwycie patrzyłem na nie 
1 słuszną mi się rzecz zdała, 
Że marmurowe ich ciała 

W pałacach mają mieszkanie. 


Lecz kiedym ochłonął nieco, 
Wyszedłszy w górne ulice, 
Me rozmarzone źrenice 
Spotkały postać kobiecą. 


I znów stanąłem w podziwie— 
Lecz ten był z bólem zmieszany— 
Patrząc jak w nędzne łachmany 
Kształty swe kryła wstydliwie. 


Jaka$ ty piekna, dziewezyno!— 
Szepualem—a jaka blada! 

Włos twój w nieładzie opada, 
Po czole chmury trosk płyną! 


Palec masz igłą pokłuty, 
A Oczy zmęczone, izawe, 
Patrzą na zbytku wystawę 
Niby dwa czarne wyrzuty. 


Nędza ci siadła u praga 

Dłoń twa po wsparcie wyciąga. 
Gdy pałac jest dla posąga, 

Cóż dla cię—ty dzieło Boga? 


Niestety! w żadnej świątyni 
Piękność twa sere nie poruszy, 
Bo tylko kształtom bez duszy 
Godne przyjęcie świąt czyni. 


A z tobą o chleb się spiera, 

Lub cię jak handlarz ocenia... 
Ма Luwr Кореа kamienia, 
А żywa z głodu umiera! 


п an ë Я 4464 
2 ТЇШЇЇ 7۰+ 
{Sully Pruihommed 


POETA. 
Ungi duch ludzki, ziemi rzucając obszary, 
Błądził w górze, w bezwiedność upowity bloga, 
Jak lunatyk, co wiedzion glosem nocnej mary, 
Pewną, Бо nieświadomą, па dach wchodzi nogą. 


Nagle—budzą go miasta donośne zegary, 
Nieszczęsny, u stóp przepaść spostrzega złowrogą, 
I tracąc jednej chwili tę odwagę wiary 

Która go tam przywiodła, drży, przejęty trwogą. 


Nauka, świata złudzeń wstrząsnęła posady, 
Z pamięci ludzkiej znika tłum widziadeł blady; 
A światło nowych myśli w duszy się promieni, 


Prawdy te—z pięknych ruin zaiste powstały, 
Kedy wezor: asze leżą ideały, 
A więc—o sprawiedliwość pytajmy tych cienil 


GŁOS. 


Gdzie sprawiedliwość? Ta gości 
W sercu. I mała dziecina 

W niesłusznej skarcona złości, 
Czuć. bunty jej już zaczyna. 


W młodzieńcu, co dłonią śmiałą 
Praw swych zdeptanych dochodzi, 


қол. سو‎ nay —— --- 


———— а تاق‎ балы. MA AEO — 


Czoło zniewagę poznało, 
Lecz serce jej pomstę rodzi. 


Dojrzałość stoi na straży 
Krwi, co się gniewem zapienł, 
Gdy czoło krzywdę rozważy, 
Serce je za nią rumieni. 


Nauko! tyś jest pryzmatem, 

Co każdy promień wyziębi! 
POETA, 

Jam oko w oko z wszechświatem, 

Ty—serce wskaż w jego głębi. 


e  -F  —‏ سے سم 
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ABLEGRA. 
La bature.) 
-(2 Sully Prudhomme'a.)- 


W porze, kiedy się łąki 

W zielone stroją szaty, 
Gdy. kwiatów barwne pąki 
Haft szyją im bogaty, 


Na oknie u studenta 

Róż zakwitł krzak wspaniały, 
Choć о nim nie pamięta 
Właściciel mało dbaly. 


Chodziła w tamtej stronie 
Gromadka kobiot obca, 
А ich swawolne dłonie 
Zrywały róże chłopca, 


Opieka macoszyna 
Wydała wkrótce skutki, 
W oknie już nie krzewina, 
Lecz раду! mrze suchutki, 


Młodzieńczyk wpadł w żal wielki 


I biegł, szukając straty 
I wołał: „Niszczycielki! 
Oddajcie moje kwiaty!” 


Lecz żadnej odpowiedzi 
Nie dały mu psotnice, 

Wtem patrzy— w oknie siedzi | 
Dziewczątko ۰ 


Figlarnie oczki mruży 

I biorąc kwiat z wazona: 

— Patrz—rzecze—to z twej róży 
Gałązka zaszczepiona. 


Gdy tamte obrywały 

Róże ku swej ozdobie, 
Jam szczątek wzięła mały, 
By krzak zeń oddać tobies 
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PROŚBA. 
(2 Suly Prudhomme'a> 


Gdybyś wiedziała, jak bez miary 

Samotność dręczy uczuć głodem— 

۲ Przeszłabyś, kędy dom mój stary 
PAS Mimochodem, 


x 


Gdybyš wiedziala, jakie zdroje 
: Szczęścia bić mogą ze spojrzeniaą 
4 Tobyś spojrzała w okna moje 
Od niechcenia. 


Gdybyś wiedziała, co pociechy 


ta. A] Przynosi sercu serca tkliwość, 
p | Siadłabyś w cieniu mojej strzechy 
244. Przez życzliwość, 


Gdybyś wiedziała, jak niezłomnie 

Kocham cię, gdybyś to wiedziała, 

Tobyś się nawet i wejść do mnie 
Nie wzdragała, 


Hajota 
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Dziecinada. 
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Фу, pani, byłaś malutką, 

Jam był pacholę. 

О wiernem dworzan twych kole) 
Pamiętasz krótko! ў 


№ A 


W dziecinnych zabaw pustocie 
Jam już drżał cały, 4 
бау palce moje spotkaty 

Dłoń twą w przelocie. 


Jak ten motylek, co róży 

Pierwszy hołd składą, 

Bijąc w skrzydełka, nie siada, 
| Poprostu tchórzy, 


I tylko listki zdaleka 
Muska i liczy, 
| Nie śmiąć skosztować słodyczy, 
` Która go czeka, | 


Tak się me serce zuchwale 
Frunąć wahato, 

Z paluszków co calowalo, 
Na ust korale. 


Dziwna powstała zawiłość 
W mej młodej duszy: 
Rozkosze pełne katuszy, 
Ach! pierwsza miłość! 


Miłość w tym wieku? Tak, рам, 
I powiem dalej, 

Obojeśmy wyglądali, 

Jak zakochani. 


Tyś udawała, dzieweczko, 
Żeś jest zajęta 
Sukienką czyli nie zmięta, 
Albo laleczka! 


Jeślim zbyt wczesnym poetą 
Wielbił cię we śnie, 

Rządząc mna—bylas zbyt wcześnie 
Piękną kobietą, 


I dalej Zarty szły lubel 
Swoboda złota! 

Aż nam się pobrać ochota 
Przyszłą na próbę. 


Jam marzył o pocałunku, 
Ty o wyprawie: 

Byliśmy dojrzali prawie 
W różnym kierunku. | 


еле تسج‎ 
Był m bal 
Tyś powiedziała, 

Żebyś bez tego nie chciała 
3yé moją Zona. 


ię całować, aniele, 

aś łaskawie... 
Odtad już ja się nie bawię 1 | 
W żadne wesele. Hajota. 


ROZEAKA. 
£Z Sully -Prudhemme'a)— 


O! przebawz, przebacz—nie jestem zuchwały 
I miałem milczeć—lecz łzy mnie zdradziły, 
One to dzisiaj na twej rączce białej 
Gorąca spowiedź serca wypisały, 
Którąby nsta na zawsze taiły, 
=, У itd 


Nie nam już razem 146 w taniec ochoczy, 
miać się, żartować—wszyśtko to nas draźni; 

Ja drżę і blednę, a ty spuszezasz oczy, 

I nie wiem, eo nas dziś jeszcze jednoczy, 

Bo między nami nie ma jaż przyjaźni, 


Wyrokuj zatem—nadeszia godzina, 
Kiedy ta krucha bratnich uezuć tarcza, 
Co nas słoniła— pękać juz zaczyna. 

Ja nie wiem: moja czy twoja w tem wina; 
Lecz to pojmuję, że nam nie wystarcza 


Jeśli jez moich wymowa prawdziwa 

W sercu twem darmo szukała oddźwięku, 
Więć idźmy, każde kędy los nas wzywa 
Ja—ach! samotny--a ty?—ty, szczęśliwa, 
Wsparta miłośnie па wybrańca ręku, 


——.. یس ےی‎ З Щр 


Widzę, że serca nasze jak dwa ptaki, 
Gdy ranny wietrzyk w liściach та.6201667676; 
Razem się budzą lecz ich lot jednaki 

Nie ponidst dotad przez błękitne szlaki; 
Więc je fozłączmys=dopóki czas jeszcze: 


O tak! rozłączmy je 0 samym Swieie— 
Trzeba je weżeśnie % pod czaru wyzwolić; 
Ażeby poten, zatęskniwsży skrycie, 
Nie poszły, smutne, przeż to puste życie 
Szukać sig wzajemnie mogąc zespolió, 
н Hajota. | 
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батут mógł tylko? rżec mt? Jest twoją; 
ново: dam odzian żbroją 
Та każdym dniem potrosze 


Lecz ona taka wątła i blada, 
Bądź dłą niej у ум скат ds 


„„Зачйтобв odemnie, wierzaj, daleka, 
Kaprys: jejstylko mnsmął-mnie ziekką 
„| Bkrzydełkiem swem:zwodniczem, 

Wiem jak jej ręka, odpycha чк dumie— 
Li Leez.dla kochanych tkliwg być umie: 
Nie martw. jej. przeto.niezem. 


“Вёз mógł . тре mu: Ода tak сова 
* Litak, się rzadko.smutnia, رج داوم زم‎ 

„Dawaj, 19). codzień kwiatki, 

Skremne i polne w miłości imię, 

Bo miłość chętnie skarby olbrzymie 

Chowa w najliehsze datkis 


Mógłbym żyć) z myślą, że, jest- kochaną 
I Ze innemu, a nie-mnie dano 

|, Btwarzyć jej; raj z.zamegeia, ; ) 
Czemné,mi rgekla; „idź w. samoja droge”. 
„Patrz! -mnie jak boli, Ze nie mie mago: 
(Zrobié dlą „twego: سم‎ 
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NA ZAWSZE. 
NJo-ne—dois plus) 


(Sully — 


Nu zawsze ja pożegnałem, 


Lecz bywam wciąż u jej matki: 


То mego szezęścia ostatki, 
Oddychać gdzie ją kochałem, 


Coś jakby cząstka jej ducha 


W powietrzu tyeh ścian się chowa, 


0 czembądź idzie rozmowa 
Myślę, że ona mnie słucha. 


Dawniej cheiwemi oczyma 
W niej tylko tonąłem cały... 
Dziś—ileż skarbów ujrzały 
Те oczy—odkąd jej nie ma! 


Tu książka, tam firaneceki 
Nad łóżkiem owdzie robótky, 
Ach! i ta cała bielutka 
Sypialnia mojej dzieweczki, 


Jakby na domiar uroku 

Jej matka, chociaż sędziwa, 
Tak do niej podobną bywa, 
Ze nieraz aż łzę mam w oku, 


Pytasz, przez jaką chorobę 
>mieré powróciła ją niebu? 
O! nie—nie było pogrzebu 


W dzień, gdym kładł po niej Захов, 


SCHADZKA. 
(Un-rendez-vous.) 
(2 ЗаПу Prudhommeia.) 
O! jak to błogo, gdy świat strudzi, 
Przelotne sereom dać schronisko, 


І tak się zdala czuć od ludzi, 
Choć tak blisko. 


Aby przedłużyć chwilę czaru, 

Aby pić do dna z jej kielicha, 

Wolni od tłumu i od gwaru 
Möwmy z cicha. 


Dumni z wzniosłego dusz spojeńia, 

Co ziemskie związki przetrwać może, 

nijmy—jak owi со z kamienia 
Mają łoże, 


Co po Życiowych mgłach, zawiejach 
Zmużone zwarli już powieki 
I w marmurowych mauzoleach 

Spią na wieki, 


Bo miłość nasza z tego nieba, 
Którego spokój jest aniołem, 
I sercom naszym ust nie trzeba, 
By żyć społem. 


Luba! gdzie taki urek gości, 

Таш iskra żądzy gaśnie w łonie 

I śni się wtedy o miłości ] 
Jak o zgonie... j 


Dusza sie z wiezów swych wyzwala, 
Utrata brzemion tych szezesliwa 
I pamięć niby śnieżna fala 

Się rozpływa... 


Kochajmy w ciszy—patrz—noc czarna 
I świeca zgaśnie już za chwilę, ) 
Cisza objęła nas cmentarna, 

Jak w mogile. 


Uwierzmy, żeśmy życia brzemię 

Złeżyli tutaj przed wiekami. 

Słyszysz?.., tam w górze drżącą ziemię 
Pod krokami? 


Patrz, niby śladem kruków chmary, 

Со czarnem skrzydłem się łopoce, 

Naszej przeszłości smutnej, starej 
Nikną noce. 


I jak bociany niepowrotne, 

Co w długą podróż się gotują, 

Młodości naszej dni samotne 
Ulatuja... 


Rzuciwszy ową sferę Izawa, 
Co ludzi rodzi i uśmierca, 

Jakąż to dziwną żyją jawą 
Nasze serca? 


Pamieé wspomnienia wszystkie grzebie 
I najweselsze 1 najlzawsze 
I pomne tylko to—żem ciebie 

Kochał zawsze. 


Nie wiem komu się podobało 

Okryć nas społem całunami, 

Lecz wiem, żeśmy na wieczność całą 
Wiecznie sami!... 


Hajota. 
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BYEO INACZEJ. 
(2 francuskiego.) 


Rzeklem ja raz do niej: „Dzieweczko, stokrótko, 


Bóg na niebie widzi, jak mi jesteś miła, 
Powiedz, dasz mi serce? 


— Nie—odrzekła krótko 


I wraz na serdnszko rączkę położyła. 


аа 


= Ozemuz je zasłaniasz rączką twoją białą, 

То serce nieczułe— spytałem w pokorze; 

A ona, znów minkę przybrawszy wspaniałą: 

— Pomyśl dobrze— rzekła— a odgadniesz 0 


Milezałem, nie wiedząc, czy. ma ubóstwiona 

Tak tylko żartuje, czy też mówi szczerze, 

Ай mi powiedziala:—W tem moja obrona: 

Kto chce mego serca, niech wprzód rękę bierze. 


Otóż to są czasy! nie tak dawniej było; 
Umiano czuć młodość i kochać umiano, 
Szczęściem chwil obecnych szczęśliwie się Żyło, 
Co wieczorem będzie nikt nie pytał rano, 


Szło kochanków dwoje ponad wód kryształy, 
Pieśń miłości nucąc wśród kwiecistych błoni: 
Ach! było inaczej... a dziewczęta miały 
Nie rękę na sercu— lecz serce na dłoni! 


Z HEINE'GO 
(Heimkehr.) 


52. 


l 
J Dziewczę z wiśniowemi usty, | 
ў 2 okiem jasnem jak wód tonie; | 
Ту dzieciaku luby, pusty, | 
Wciąż myślami ciebie gonig, | 


Długi wieczór dziś zimowy, 
Jakby prędko zbiegł we dwoje, 
Smiechy, żarty і iozmowy 
Napełniłyby pokoje, 


Jakże pieściłbym ustami 
Twoją drobną, biala rączką 
I oblewalbym ją łzami 
Twoją drobną, białą rączkę, 
Hart. 
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